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Wiadomości Zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  d n i a  8 Mar ca ,
(Tkręły l i n io w e  „ N e s t o r 11, „ M i a s t o  M ar sy -  

l i a“  i , , Scyp io“  w y p ł y n ę ł y  dn.  5, b. m .  z T u -  
ł o n u  do  A l g i e r u  w ce lu  p r z ew iez i e n i a  do  F ra n -  
cyi  r e g i m e n t ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  do  w y pr aw y  
p rzec iw  Maska rze .  M e s s a g e r  c zyn i  na d  tern 
d o n i e s i e n i e m  takową u w a g ę :  A d j u t a n t  M i n i ­
s t ra  w o j n y ,  F a n  D e l a r u e ,  p r z y b ę d z i e  p r ze d  
terni  t r z e m a  ok rę t ami ,  do  Afryki-,  W y p ł y n ą ł  
o n  z T u l o n o  w nocy  z  dn .  a. na 3. na  ok ręc i e  
p a r o w y m  „ C a s to r11. P o l e c o n o -  rnij po c z y n i ć  
w sp ó ln i e  z  G u b e r n a t o r e m  s t o so w n e  p r z y ­
g o t o w a n i a ,  aby  wojsko z wyp rawy  p rzec iw  
Ma s ka rz e  po  t ych po ro zd z i e l a ć  mie js cach ,  k tó ­
r e  o b e c n i e  za ję te  są p r z ez  p u łk i ,  m a j ą c e  
wracać  do  F ra n c y i .  G ło sz ą  t ak że ,  że  k o m p a ­
n i e ,  z ł o ż o n e  z  kar ze  u lega j ących żo ł n i e r z y ,  
ma j ą  być na  p o w ró t  s p r o w a d z o n e ,  i t y m c z a ­
so w o  w Kor sy ce  na ląd w y sa d z o n e .  W s p o ­
m n i a n e  trzy ok rę ty  l i n iowe p r z e z n a c z o n o  do 
p r z ew ie z i en i a  tego wojska.  O d w o ł a n i e  o w y c h  
p u ł k ó w  będz i e  z a p e w n e  M ar sz a ł ko w i  Clau-  
że lowi  b a rd zo  n i e p r z y j e m n e ,  ile że  jeszcze 
zamyś l a ł  p r zeds i ęwziąść  w yp ra w y  p rzec iw  Co- 
l e ah ow i  i M i dya n i e ,  Środki  t akowe  m i a n o  po-  
czyn ić ,  j ak  g ło s z ą ,  w skut ek  p r z e ł o ż e ń  Angl i i ,

W  p roce s s i e  w z g l ę d e m  z am i a r u  s k r y to b ó j ­
czego  na  d r o d z e  do  N e u i l l y ,  uwik ł a ło  s i ę  
w og ó l e  i 3 o s ó b ,  a  m i ę d z y  t em i  i W i k t o r  
B b i r e a u ,  ska zany  już z p o w o d u  p r o ce s su  F i e -  
s ch i ego  n a  2o le tn ie  u w ię z i e n i e .

D o n o s z ą  z B a j o n n y  pod  dn .  j .  b.  m f : G ł ó ­
w n a  kwa te r a  D o n  Ca r lo sa  by ła  j es zcze  d .  29, 
L u t e g o  w D u r a n g o .  Karol i śc i  m ie l i  z a r az  po  
za jęc iu  P fe n cy i  o p a n o w a ć  ma ły  okop  p r z e d  
P o r tu ga l e t t ą .  A n g i e l s k i  Ka p i t a n  J o h n  W i l ­
k i n s o n ,  k tó ry  p r z e s z ed ł  na  s t r o n ę  Ka ro l i s t ów ,  
o t r z y m a ł  od  D o n  Car lo sa  pa t en t  na  K ap i t an a  
p r zy  l eg io n i e  angi e l sk im  , tw o r z o n y m  Sr, z b i e ­
g ó w  z l e g i o n u  G e n e r a ł a  E v a n s a .  L i s t y  z El i -  
sor idy z a p e w n ia j ą , «• ż e  i K ry s t yn ow ie  t ł u m a m i  
zb i ega j ą  i w s ze r eg i  Ka ro l i s t ów  ws t ępu j ą  j 
zda / e  s i ę ,  ż e  zb i egos two  be z  czu jn o śc i  o f i ce­
ró w  j eazczeby się bardz ie j  z agęśc i ło  , d la  c zego  
t akże  na jod l eg l e j s ze  s t an owi ska  o b s a d z o n e  b y ­
wają  p e w n ę m i  l u d ź m i  l e g io nu  p o s i ł k o w e go  
i pe se to ra tn i  a lbo  ka r ab in i e r am i .  C o r d o v a  
z g ro m a d z a  swe  g ł ó w n e  si ły p o d  P a m p e l o n ą ,  
ob sad z i ł  o n  L o s  B e r r i o s ,  H u a r t e ,  V i l l a l bę  
i i n n e  punkt a .  A lg i e r s k i  l eg ion  stoi w E n g u i ,  
Si lvesi  i w d o l i n i e  E r r o . '  D o n  L e o n  I n a r t e  
t r z y m a n y  b yw a  na wo dzy  przez  G e n e ra ln e g o  
K o m m e n d a n t a  N a w a r r y ,  k tóry g o  ciągl e n i e ­
po ko i ,  .

S ły c ha ć ,  iż d ok t r yn e r ow ie  zamyśl a j ą  j e -
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ezcze czynić w Izb ie  D e p u t o w a n y c h  in terpe-  
lacye no w ym  M in i s t r om ,  i źe  mianowicie  
chcą żądać od P ,  Th ie r s '  w y ra ź n e g o  oświad- 
czenia wzg lędem 3 ,  lub  4 w aż nyc h  p r ze dm io ­
tów ogó lne j  polityki,  O d p o w jd ź  P re ze sa  P a ­
dy  rozs t r z ygn ie , czyli s t r onn ic two  dok t ryner ­
skie m a  wspierać n o w e  m in j s t e ryu m , lub n a ­
leżeć do  oppozycyi .

Rząd  ma wkrótce wysiać tajnego ajenta .do 
L o n d y n u ,  z p o lecen iem naradzen ia  się z L o r ­
dem  Palmers ton i G ene ra ł em  Sebas t ian i ,  i u- 
dania się po tem do Z je dn o cz on y c h  S tanów 
północnej  A m er y k i .  >

W  mie jsce Pa n a  P a s s y ,  o b r an o  dziś P^na 
Ca lmon  Prezesem Genera lne j  Kommissyi  bu d ­
żetowej  I zby  D ep u to w a n y c h .

P a n o w i e »- P e l e t ,  Passy i Sauzet  nie  przyję­
li 12,000 franków,  które każdy nowy Min i s t e r  
zwykł  o t r zymywać  na  wydatki pierwszego swe­
go urządzenia.

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  pisze:  „ O d  kil 
ku dni  pracuje Pan  H u t n a n n  przed p o łu d n ie m  
w Minis ters twie Skarbu.  W cz or a j  bawił  tam 
od godziny i i s t e j  do 3ci,ej. P rz y p o m n ie ć  wy. 
p a d a ,  i i  Hrab ia  A r g o u t  obejmując M.nister  
stwo Skarbu oświadczył ,  i i  pojega na doświad 
cz en iu  i pomocy  swego poprzednika ."

W e d ł u g  budże tu  na rok 1 8 3 7 . wojsko l ądo ­
we Francuzkie  wynosić ma 311,583 ludzi  i 
56 ,690 kon i ,  to jest :  w kraju 287,141 ludzi  
1 5  *>276 ko n i ,  w Ank on ie  1,522 ludz i ,  w p o ­
siadłościach afrykańskich 22,910 ludzi  i 5,414 
koni.  Wyda tk i  na to wojsko wyrachowano 
w ilości'  228,420,000 franków.

Minister  marynarki  wyznaczył  100,000 fran.  
na g r o d y  dla t ego ,  kto donies ie  o b rygu L i l ­
io i se , o któretn nie  ma żadnej  wiadomości  od 
roku 1333.

A  n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 8- Marca.

K u r y e r  p o w ia d a ,  źe w L izb on ie  obecnie  
oczy wszystkich zwró con e  są na P a n a  Caryal-  
h ę ,  jako j e dy ne g o  m ę ż a , który jest zdolny za ­
chować Port .ugabą od publ icznego bankructwa.  
S t a n d a r d  twie rdz i ,  źe także P a n a  Ol iye r rę  
wymieniają jako dom nie ma neg o  nas tępcę te ra­
źn iejszego M'nis t r a Skarbu ,  Pana  Gatnposa.

T rz e j  radykaliści H u m e ,  G ro t ę  i R o e b u c h  
b j l i  j e dy n ym i  członkami Izby  niższej ,  co 
zwiększenia siły morskiej  nie pochwalal i ,  cho ­
ciaż rnu się nie  zupe łn ie  opierali .  Pan  Gro tę  
sądz i ł ,  źe ś rodek  lakowy tak jest dalekim od 
zapobieżenia ,  wo jn ie ,  jź ow sze m,  jak tok hi- 
s toryi  oka zu je ,  zawsze d,o oburzen ia  i kroków 
nieprzyjacielskich dopro wad z i ł ,  i w tern tylko 
niejakie zaspokojenie zna jdował ,  źe W i c e  Pre-  
zes  I zby  Skarbowej ,  P a n  L a b o u c h t r e ,  w c ią­

gu  rozpraw z a p w n i a l ,  ź e  teraźniejsze w z m o ­
cn ie n ie  marynark i  nie  m a  być ci ąg łem.  P a n  
R o e b u c h  sądzi ł  być wprawdzie r zeczą n i e u ­
c h r o n n ą ,  źe  Rossya Kons tan tynopo l  zajmie 
i Angl ią  z mor za  cza rnego  zu pe łn i e  wyklu­
czy,  jeśli rząd innyc h  się m e  chwyci  środków,  
n ie  chciał  j e dn ak ,  żeby A n gl i a  z swoją siłą 
morską do zamia rów Rossyi  się mieszała  i 
wszystko tylko w tym czyniła ce lu ,  aby równa-  
wagę .europejską u t r zy m ać ,  lecz j e d y n y m  ce­
lem , do k tó rego po tęg i  swej użyć po w inn a ,  
byłoby  karcenie j a wn eg o  zn ieważenia  i o p i e ­
ka hand l u  angielskiego.-r— Pan R o b i n s o n  i-Ka- 
pitan PecheJI mówil i  z zapalczywością za p o ­
większen iem marynarki .

Król J m ć  o trzymał  n iedawno  w p o d a r u n k u  
od I m a n a  w Muskat okręt  l i n iowy,  w y b u d o ­
wany  w majętnościach jego przy brzegu  pó ł ­
n o c n o  wschodn im Afryk i ,  na wzór  okrętu 
kompani i  wschodn io  -jndyjskiej .  Ok rę t  t en 
nazywa  się L iv e rp o o l ,  i ma otwory na 74 dział.  
Sprowadzi ł  gq  do  Angl i i  pewny  Kapitan k o m ­
pani i  wschodnio - jndyjskiej  ; p ły ną c  p rze wyż­
szył  w szybkości  wszystkie o k r ę t y , k tóre 
spotkał .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 9. Marca.

O d  6 dni już przebywają wychodźcy polscy 
z Krakowa t łum nie  ścieszkami i p o b o t z n e m i  
drogami  D u n a j  pod Krrrns  i Langenlois .  P r o ­
wadzą ich w krytych brykach do T r y c s tu  a 
r ząd nasz wszystkie ich po trzeby  zaspakaja.

Z  Pete rsburga d o n o s z ą ,  źe N .  Cesarzowa 
rossyjska w skutek zasłabieriia pozbawioną z o ­
stała nadziei  p o m n o ż en ia  swej najdostojniej ­
szej rodz iny  n o w ym  ple rniennikiem.

( G a z .  Wroc ławska . )

S z w a j c a r y  a.
G a z e t a  p o l i t y c z n a  M o n a c h i j s k a  pi. 

sze  z Bernu  z d. 2. Marca :  Do wi adu je my  się 
z okolicy bazylejakiej źe rząd t ameczny ,  oba ­
wiając 6ię o swoj  byt  i za ma chu ,  który co 
chwila rnu zagraża ,  przedsiębierze środki dla 
swego bezpieczeństwa i bojaźiiwie czuwa nad  
zabiegami i s tniejącego t amże stronnictwa i m a -  
j ą reg o  p lan ,  po łączenia okolicy z pogran i ­
cz n y m  kan tonem.  Urzędn icy nowej  rzeczy-  
pospol i tej  nie  przestają s i ę l ź y ć  w na j oh ydn ie j ­
szy sposob w pismach pub l i cznych ,  i dowodzą  
przez to jak naj jaśniej ,  jak len u twór  fconfede- 
racyi jest już całkiem nad wą t lo ny  i zn iweczo­
ny  Za tamo wan ie  związków hand lowych  cią­
gle się jeszcze z s t rony F ran cy i  ut r zymuje,  
mim o tylu reklamacyi,
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Rozmaite wiadomości.
P a n  H r a b i a  E .  R a c z y ń s k i ,  k t ó r y  w  k a ż d y m  

n i e m a l  r o k u  l i t e r a t u r ę  p o l s k ą  w y d a w a n i e m  
p o m n i k ó w  d a w n i e j s z e j  l i t e r a t u r y  i d z i e j ó w  n a ,  
s z y c h  z b o g a c a ,  i d o  t u l u  j u ź  p o ł o ż o n y c h  d l a  
w s p ó ł z i o m k ó w  z a s ł u g  c o r a z  n o w e  p r z y d a w a ,  
w y d a ł  z n o w u  w  t y c h  d n i a c h  P a m i ę t n i k i  
J a n a  C h r y z o s t o m a  P a s k a ,  ż y j ą c e g o  p o d  
t r z e m a  K r ó l a m i  p o l s k i m i :  J a n e m  K a z i m i e ­
r z e m ,  M i c h a ł e m  K o r y b u t e m  i  J a n e m  U l ,  
Ś m i a ł o  t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  ź e  h i s t o r y c z n a  l i ­
t e r a t u r a  n a s z a  n i c  p o d o b n e g o  d o t ą d  n i e  p o s i a ­
d a ł a :  P a s e k  b o w i e m  w  P a m i ę t n i k a c h  s w o i c h  
w i ę c e j  j e s t  n i ż  p r o s t y m  k r o n i k a r z e m .  N i e  
o p o w i a d a ,  j a k  d r u d z y ,  z d a r z e ń  i  c z y n ó w  
z  s ł y s z e n i a  a l e  p r z y w o d z i  t y l k o  t o ,  n a  c o  w ł a -  
s n e t n i  o c z y m a  p a t r z a ł ,  l u b  c z e g o  s a m  b y ł  
u c z e s t n i k i e m .  D o  t e g o ,  p i s z ą c  r a c z e j  w ł a s n ą  
b i o g r a f i ą ,  n i ż  d z i e j e  k r a j o w e  w z i e r a  g ł ę b i e j  
w  ż y c i e  d o m o w e  i p u b l i c z n e  n a s z y c h  o j c ó w  
i  m a l u j e  w  ż y w y c h  k o l o r a c h  r y s y  i c h  c n ó t  
i w a d  p u b l i c z n y c h  i d o m o w y c h ,  k t ó r y c h b y ś m y  
n a d a r e m n i e  w  n a j l e p s z y c h  h i s t o r y k a c h  n a s z y c h  
z  t e j  e p o k i ,  j a k o t o  w  K o c h o w s k i m ,  R u d a ­
w s k i m ,  T w a r d o w s k i m  i i n n y c h  s z u k a l i .  D o  
t y c h  z a l e t  P a m i ę t n i k ó w  P a s k a  p r z y d a ć  j e s z c z e  
n a l e ż y  i n n e ,  n i e m n i e j  z a j m u j ą c e  c z y t a j ą c y c h ,  
j a k o t o :  h u r n o r y s t y c z n o ś ć  w  o p o w i a d a n i u ,  któ« 
r a  i n a j z i m n i e j s z e j  k r w i  c z y t e l n i k a  d o  ś m i e c h u  
p o b u d z a ;  p r a w d z i w i e  p o l s k i e  z w r o t y  i s p o s o b y  
m ó w i e n i a ,  k t ó r y c h  w  n a j l e p s z y c h  n a w e t  d z i ­
s i e j s z y c h  p r o z a i k a c h  n a s z y c h  n i e  d o s t r z e g a m y ,  
i t .  d .  D z i e ł a  t e g o  n a d e r  i n t e r e s s u j ą c e g o ,  z ł o ­
ż o n e g o  z  2 2  ś c i ś l e  d r u k o w a n y c h  a r k u s z y ,  n a  
p i ę k n y m  p a p i e r z e ,  k o s z t u j e  e x e m p l a r z  1 0  z ł p .  
S p r z e d a ż ą  t r u d n i  s i ę  k s i ę g a r n i a  H e j n e g o .  —-  
N a  p r ó b ę  s t y l u  i u j m u j ą c e j  r u b a s z n o ś c i  P a s k a  
k ł a d z i e m y  t u  d w a  m a ł e  w y c i ą g i  z  P a m i ę t n i ­
k ó w  j e g o .  —  W  c z a s i e  g d y  C z a r n i e c k i  z  w o j  
s k i e t n  p o l s k i e r n  w  D a n i i  s i ę  z n a j d o w a ł ,  w y ­
s ł a ł  P a s k a  d o  J u t l a n d y i ,  a b y  w  p r o w i n c y i  t e j  
p o d a t k i  n a  r z e c z  w o j s k a  p o l s k i e g o  w y b i e r a ł .  
P a s e k  o p i s u j e  w  t e n  s p o s ó b  6 w o j ą  m i s s y ą :  
„  P r z y j e c h a w s z y  t a m  , u c z y n i ł e m  j a i t o b y r n  n i e  
u m i a ł  p o  ł a c i n i e ;  p o k a z a ł e m  a s s y g n r c y ą  k o m -  
m i s s a r s k ą ;  p y t a j ą  m i ę :  „ k a n n  e r  d e u t s c h ? ”
o d p o w i e m :  ,, n i x .  “  L e d w o  n i e  p o s z a l e l i  p l u ­
d r a c y  o d  f r a s u n k u ,  ż e  s i ę  z e  m n ą  z m ó w i ć  n i e  
t n o g l i .  C o k o l w i e k  d o  m n i e  m ó w i ą ,  t o  ja  t y l k o  
o d p o w i a d a m :  „ G e l d .  “  P r z y p r o w a d z i l i  j e d n e ­
g o  , c o  u m i a ł  p o  w ł o s k u ;  t e n  m i ę  p y t a :  „ I t a -  
l i a n o  p a r ł a  ?“  J a :  „ n i x . “  P y t a j ą :  „ c o  s o b i e  
k a ż e s z  d a ć  j f ś ć ? “ t o  ja p o  s t a r e m u :  „ G e l d . "  
P y l a j ą ;  „ c o  b ę d z i e s z  p i ł ? “  „ G e l d , ”  N a r e ­
s z c i e  p r o s z ą ,  ż e b y  n a  n i c h  n i e  n a g l e  n a s t ę p o ­
w a ć  o  p i e n i ą d z e ,  j a  m ó w i ł e m :  „ G e l d . ”  G d y

z a ś  n a j c z ę ś c i e j  p o  ł a c i n i e  d o  m n i e  m ó w i l i ,  ź e  
t o  P o l a k o m  j ę z y k  z w y c z a j n y ,  p r z y p r o w a d z i l i  
m i  z a t e m  ś ł a c h c i c a ,  k t ó r y  t a m  b l i s k o  m i e s z k a ł  
i  r ó ż n i e  p e r e g r y n o w a ł ,  a b y  s i ę  m ó g ł  j a k o -  
k o l w i e k  z e  m n ą  p o r o z u m i e ć ;  m ó w i  t e d y  d o  
r a n i e :  „ E g o  s a l u t o  D o m i n a t i o n e r n  V e s t r a r o . ”  
j a  o d p o w i a d a m :  „ G e l d , “  M ó w i :  „ P a r ł a  l i n ­
g u a  f r a n c e s c a ? 1' „ G e l d . "  M ó w i :  „ P a r ł a  i t a -  
l i a n o p “  „ G e l d . ”  R z e k ł  w i ę c  d o  n i c h ,  „ ż a ­
d n e g o  j ę z y k a  n i e  r o z u m i e a  p o s i e d z i a w s z y  
t r o c h ę ,  p o j e c h a ł .  O n i  w  s r o g i e m  m y ś l e n i u ;  
a  b y ł o  t e g o  p r z e z  c a ł y  d z i e ń .  J u ź  m i e l i  d o  
b r a n d e n b u r s k i e g o  w o j s k a  p o s ł a ć ,  d l a  n a j ę c i a  
k o g o  d o  r o z m o w y  z e  m n ą  i j u ź  s i ę  j e d e n  g o ­
t o w a ł  j e c h a ć .  T y m c z a s e m  n a z a j u t r z  z r a n a  
p r z y n i e ś l i  m i  w  p o d a r u n k u  ł o s o s i a  ż y w e g o  
w i e l k i e g o  w  w a n n i e ,  w o ł u  k a r m n e g o  i j e l e n i a  
t a k ż e  ż y w e g o ,  c h o w a n e g o ,  n a  p o w r o z i e  p r z y .  
p r o w a d z i l i ,  a  p r z y t e m  w  k u b k u  s t o  b i t y c h  t a ­
l a r ó w , ( p o n i e w a ż  w i d z i e l i ,  ź e  ż a d n y m  j ę z y ­
k i e m  n i e  m o g l i  m i ę  z a ż y ć ) ,  m ó w i ą c  j ę z y k i e m  
k r a j o w y m ;  » p r z y n i e ś l i ś m y  p o d a r u n e k .  “ D o -  
p i e r o m  j a  d o  n i c h  p r z e m ó w i ł ,  s k a z d j ą c  n a  ó w  
k u b e k  z  t a l a r a m i .  „ O t o  j e s t “  —  r z e k ł e m  p o  
ł a c i n i e  —  „ m o i c h  ż y c z e ń  t ł u m a c z . “  K i e d y  
t o  p l u d r a c y  s k o c z ą  o d  r a d o ś c i ,  k i e d y  s i ę  p o ­
c z n ą  r z e c h o t a ć ,  o b ł a p i a ć  m i ę ;  k i e d y  t o  s k o ­
c z ą  n a  m i a s t o ,  p o w i a d a j ą c ,  ź e  p r z e m ó w i ł  n a s z  
p a n ;  n u ż  g o n i ć  o w e g o ,  c o  j u ż  b y ł  w y j e c h a ł  
p o  t ł u m a c z a ;  d o p i e r o ź  s i ę  r o z m a w i a ć ,  d o p i e -  
r o ź  d y s z k u r o w a ć ; p o p i l i  s i ę  p l u d r a c y  n a  ó w  
ś m i e c h  “  ■ t .  d .  —  W  i n n e m  m i e j s c u  o p o w i a ­
d a  P a s e k  t a k  o  w o j s k u  M o n t e k u k u l e g o ,  k t ó r e  
r a z e m  z  w o j s k i e m  p o l a k i e m  w y p r a w ę  d u ń s k ą  
o d b y ł o :  „ 1  t o  d z i w n a ,  ź e  w  k r a j u  t ak  o b f i t y m ,  
g d z i e  u  n a s  w s z y s t k i e g o  b y ł o  p e ł n o ,  a  o n r  
( w o j s k o  M o n t e k u k u l e g o )  t y d z i e ń  n a  m i e j s c u  
p o s t a l i ,  t o  z a r a z  d o  n a s  p o  k w e ś c i e  ż o n y  s w e  
p r z y s ł a l i .  P r z y s z ł a  k o b i e t k a  n a d o b n a , m ł o d a ,  
a  c h u d a  j a k o b y  z  n a j c i ę ż s z e g o  o b l ę ż e n i a ;  z b l i ­
ż y w s z y  s i ę  d o  s z a ł a s u  t a k ą  p r a w i ł a  o r a c y ą :  
„ M o s p a n  P o l a k ,  d a j  t r o s z k i  k l e b ,  b ę d z i e m  t o ­
b i e  k o s z u l  u s z y ć . ”  S p o j r z a w s z y  n a  o w ą  n ę ­
d z n ą ,  t o  s i ę  m u s i a ł o  d a d ź  j a ł m u ż n ę ;  k o m u  
t e ż  p o t r z e b a  b y ł o  k o s z u l e  s z y ć ,  t o  s z y ł a  i  t y ­
d z i e ń  i d w i e  n i e d z i e l e ;  j a k o ż  n i e  t r u d n o  b y ł o  
o  p ł ó t n o ,  a u s z y ć  n i e  m i a ł  k t o ,  b o ś m y  
w  w o j s k u  m i e l i  t y l k o  j e d n ę  k o b i e t ę  t r ę b a c z k ę ;  
z  t e j  r a c y i  b y ł a  t e d y  z  n i c h  w y g o d a .  J a k  
s i ę  z a ś  m ę ż o w i e  n i e  m o g l i  i c h  d o c z e k a ć ,  t o  
p r z y s z l i  j e  s z u k a ć  o d  s z a ł a s u  d o  s z a ł a s u ;  s k o r o  
z n a l e ź l i ,  t o  j e  w z i ę l i  z  s o b ą ,  p o d z i ę k o w a w s z y ,  
ź e  j e  p r z e ż y w i o n o ;  j e ż e l i  t e ż  j e s z c z e  k t ó r a  b y ł a  
p o t r z e b n a ,  ź,e k o s z u l  n i e d o s z y ł a ,  t o  j e n o  b y ł o  
d a ć  m ę ż o w i  s u c h a r ó w ,  t o  p o s z e d ł ,  z o s t a w i ­
w s z y  ż o n ę  n a  d a l s z y  c z a s ,  a  s a m  d o  n i e j  
n a d c h o d z i ł  c z a s a m i .  Z  t y c h  m a ł p  n i e j e d n a
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Jak się poprawiła  przez  dwie n ie dz ie le ,  że ich
zaś mężowie n iep ozn awa l i . “

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ce lem wydzierżawien ia  d ó b r - G ą c z a  i S a r ­

b i n o w a  w powiec ie  Wą gr owr ec k im  p o ło ż o­
n y c h ,  na trzy lala od Sw.  Jan a  1836. począw­
szy aż do tegoż dnia i 839- został termin na  

d z i e ń  14. M a ] a r. b. 
przed Ur .  Ul r i ch  Konsy l i a rzem Sądu Z ie miań ­
skiego w Iz b ie  ins t rukcyjnej  wyznaczony , . na 
który dzierżawien ia  ocho tę  mających z tern 
oz na jm ie n ie m wzy w am y,  źe warunki  dzierża­
w n e  w Reg is t r a tu rze  naszej  prze j rzane  być 
mogą .

Bydgoszcz ,  dnia 2, Marca 1836. 
K r ó l e w s k i  (i  ł o w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z  końcem bieżącego miesiąca znoszę hande l  
m ó j  w Po zn an iu  zup e łn ie ,  i polecam z lego 
po w o d u  powtórn ie  zapasy moje  win węg ie r ­
skich w bute lkach za ceny bardzo pomie rne .  
Za razem upraszam wszystkich mających do 
m n ie  jakowe p retensye,  aby się do tego czasu 
p zapłatę do mnie  zgłosili.  P o d o b n i e ż  upra­
szam i J J .  P P t  D tb i to ró w  m o i c h ,  aby się do 
t ego samego czasu z swych wzg lędem ranie 
powinnośc i  t ak ie  wyzpć raczyli.

P o z n a ń ,  dnia 15. Marca 1836.
C. S e n f t I e b e n.

P odp i sa ny  z mocy  u rzęd owe j  p lenipotencyi  
zawiadornia ,  i i  sukcessor  massy po Grzegorzu

Rodwańskim (w kraju pruskim będące j ,  a m ia ­
nowicie w powiec ie  G n ie ź n ie ń s k im , to jest):  
Kaź mie r z  Rodwańęki  jako synowiec p r zy p a d a­
jącą  s u m m ę  złt. poi.  22,500 na jego osobę  tęź 
k w ot ę  cedował  w dn iu  16/28.  L is topada 1835- f. 
P a n u  Maciejowi  M ią czy ń sk ie mu .— Gdy  p r ze ­
to cessya ta jako p rzec iwną p r aw u ,  u rzędu-  
wn ie  na dn iu  r, b.  odwołaną  i za nie-
by łą  u zn an ą  przez tegoż U r .  Kaźmierza Rod-  
wańskiego został a,  w p rzedmioc ie  którym k r o ­
ki p rawne  przedsięwz ięte są. —  Ost rzegam 
zatem tak właścicieli d ób r  na których lokowana 
jest s u m m a  jako i i n n e  aby z P a n e m  Mią- 
czyńskim w żadne  układy n ie  wchodzi l i .

W  P ł o ń s k u ,  dn ia  3. Marca  1836.
S c h w a r t z .

Ceny zboża na Ppusk^ miarg i wagg  
w Poznaniu.

D nia  16. M arca  1836.
Tal. śg r . ten. do Tal. śgr.

P sz e n ic a  . .  i 8 — — I 1 0
Z yt o  .  . ' ♦ —  . 25 — — — 26
Jęczmień  . ■ — 22 6 — — 23
O w ies  . . .  — 15 — — — 16
Tata r ka  • . — 2 8 — — I l
G ro c h  . . .  I 2 — — I 3
Ziemiaki  . .  — 1 1 —  . — — 43
Siana  ce tna r  a 

110 ff . . . — 24 _ - — 2 5
S ło m y  kopa a

1 2 0 0  fi' . . 4 _ 4 5
Masła garniec 1 20 — — 1 22

W  niedzielę dnia 20. M arca 1836, r4 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 11. 
17. Marca 1836.

az do |

Nazwy kościołów.
przedpołudniem.1 popołudniu.

urodziło się umarło ^lub’ 
wzięło j 

par. |chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik . Tas&arski X. Multyszewski 1 1 1 3 —
Tamże dnia 25. Marca 

W  kościele farnym S. M a­
ryi Magdaleny ♦ . .

S. W ojciecha . . . .

- Kan, Jabezyński

-  Dz. W róblew ski - Mans. Zejlandt 1 3 1 i
- Mans. Dubński - Kom. Bar wieki 1 1 . 2 1 —

Tamże dnia 25, Marca 
Bernardynów . . . .

dito
- M ans. Ilólzm ann

-(Parafia Sgo M arcina) • - P ró b . Kamieński — 2 3 — — —■ -
Franciszkanów . . . . - Diac.Koziorowski —
(Parafia Sgo Rocha) . . — —■ — — — — —
Tamże dnia 25. Marca 

Dominikanów . . . .
- Gward Akoliński
- Przeor Scholz* i ___ ___ _ —

Tam że dnia 25. M arca . 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia

- Tomaszewski 
K ler. Piotrowicz ,v _ ___ ___ — — '

Tam że dnia 25. Marca 
W  ewangelickim S. Krzyża

Szymkiewicz 
Pastor Friedrich Superint. Fischer 2 2 3 *—

W  ewangelickim S. Piotra Rad. Kons. Diitschke — — — — •— ““
j W  kościele garnizonowym

)

Past. dyw. lio y e r — 3 1 — 1
Ogółem . 10 | 11 | 7 6 . 1 -


